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Drobny handel poiski
G a łę z ią  ży c ia  gosp od a rczego  

n a jb a rd z ie j opan ow a n ą  p rzez  ż y ­
d ów  je s t  d robn y  handel w  m a­
ły c h  m iasteczkach . W e d łu g  da- 
r y c b  op ra cow a n ych  p rzez  ży d o w ­
sk ie  in s ty tu c je  s ta ty s ty czn e  w
P o ls c e  (b e z  w o je w ó d z tw  zach od ­
n ic h ) 8C p roc . d robn ych  p rz ed ­
s ięb io rs tw  h a n d low ych  w  m ałych  
m ias teczka ch  by ło  w  rękach  ż y ­
dow sk ich  I lo ś ć  sklepów ' żyd ow ­
sk ich  b y ła  6 -k ro tn ie  w yższa  od 
ilo śc i sk lep ów  n ie żyd ow sk ich .

U d z ia ł ży d ó w  w  d robnym  h a n ­
d lu  n ie  je s t  je d n a k o w y  w e  w s zy s t 
k ich  częśc ia ch  k ra ju . N a jb a r ­
d z ie j za żyd zo n y  je s t  h an d e l w
w o jew ó d z tw a ch  w sch odn ich  —
ilo ś ć  sk lep ów  żyd ow sk ich  w yn os i 
92,3. N ie c o  m n ie js zy  odsetek  ży ­
d ów  m am y w  w o jew ó d z tw a ch  po­
łu d n io w ych  —  89,3 p roc . S tosun­
kow o n a jlep s zy  stan  je s t  w  w o ­
je w ó d z tw a c h  cen tra ln ych , w y ra ­
ż a ją c y  s ię  w  odsetku  82,1 p roc . 
J e ś li zaś b ra ć  odse tk i poszcze- 
g ó ln tm i w o jew ó d z tw a m i, to  m oż­
na u s ta lić  o g o ln ą  z a s a d ę : im  
b a rd z ie j na pó łn oc  i zachód , tem  
żyd ó w  w  hand lu  m n ie j, im  bar­
d z ie j n a  po łu d n ie  i w schód, tem  
ży d ó w  w ię c e j.  N a jb a rd z ie j  na 
p o łn oco-zach ód  w ysu n ię te  w o je ­
w ó d z tw a  w a rs za w sk ie  i łód zk ie  
(o c z y w iś c ie  n ie  lic z ą c  w o je ­
w ó d z tw  za ch od n ich ) m a ją  odse­
tek  żyd ów  w  hand lu  72,9 i 71,1 
N a  p o łu dn ie -w seh ód  p o ło żon e  
w o je w ó d z tw a  w o łyń sk ie , p o le ­
sk ie, s ta n is ła w o w sk ie  i  ta rn o p o l­
sk ie  l ic z ą  żydów  92.8 proc., 92,S 
p roc., 93,5 p roc., 93,2 p roc.

W  stosunku  do okresu  p r z e d ­
w o jen n ego  o b se rw u jem y  dość 
zn aczn y  w zro s t i lo ś c i sk lepów  
n ieżyd ow sk ich . I lo ś ć  sk lep ów  n ie ­
żyd ow sk ich  w  1933 r. s ta n o w iła  
54 p roc. sk lep ów  n ie żyd ow sk ich  
p rzed  w o jn ą . W z ro s t  ten  da  się  
zan o to w ać  w e  w szy s tk ich  w o je ­
w ó d z tw ach , n a js i ln ie js z y  je s t  
je d n a k  w  w o je w ó d z tw ie  s tan is ła - 
w ow sk iem  ( c z te rn a s to k ro tn y ) i 
ta rn op o lsk iem  (d z ie s ię c io k ro tn y ),  
co n a le ży  t łu m aczyć  p ra cą  gosp o ­
d a rczą  U k ra iń có w .

W z ro s t  sk lep ów  n ie żyd ow sk ich  
da je  s ię  zau w ażyć  m im o n iep o ­
m yś ln ych  w a ru n k ó w  p o lity c z ­
n ych  i g o sp od a rczych  n a w e t w  
la ta ch  o s ta tn ich . W  1933 r. odse­
tek  sk lep ów  n ie żyd ow sk ich  w y ­
n o s ił 14,0 p roc . w obec  13,2 proc. 
w  roku  u b ieg łym . W z ro s t  ten na­
s tą p ił w e  w szys tk ich  w o je w ó d z ­
tw ach  z w y ją tk ie m  s ta n is ła w ow - 

F sk iego  i p o lesk iego .

J es teśm y  w ię c  św iadkam i n a­
tu ra ln ego  zu p e łn ie  p rocesu  p o w ­
s ta w a n ia  d rob n ego  hand lu  p o l­
sk iego , k tórem u  to p ro ceso w i m e 
są w  s ta n ie  p rzes zk o d z ić  n iep o ­
m yś ln e  stosunk i p o lity c zn e  i g o ­
spodarcze. N ie s te ty  p roces  ten  
je s t  zb y t p ow o ln y . C zyn n ik i m ia ­
rod a jn e  u stosu nkow u ją  s ię do 
sp ra w y  zu p e łn ie  ob o ję tn ie , n ie 
d z iw n ego  w ię c , że d robn y  ku p iec 
ła m ie  s ię  często  w  n ie rów n e j 
w a lc e  z s iln ie js zą  kon ku ren cją .

K . J.

W ■ wyniku n arad w  Londynie

Podstawy Traktatu Wersalskiego obalone
K o n w e n c j a  l ^ n i u  m o c a r s t w

C ech a d z is ie js z y c h  d on ies ień  również zawarcie paktów  regjonal- 
te le g ra fie zn y c h  z L on d yn u  je s t  nych, negocjowanych obecnie —  jak  
to, że d o ty c zą  one narad , p r o w a - : paktu w  sprawie niepodległości -łu ­
dzon ych  w  ca łk o w ite j ta jem n icy . ■ strii i  paktu wschodniego, 
k tó rą  sob ie  w za jem n ie  p rz y r z e k li i 3 ) W B rytan ja  i Francja posta- 
gosp od a rze  a n g ie ls c y  i go śc ie  * nawiają zaproponować Niemcom, 
fra n cu scy . W sk u tek  te g o  don ie- Belgii o. W łochom  zawarcie' kouweu-
s ien ie  te  za w ie ra ją  ra c ze j dom y­
s ły  i  o g ó ln ik i, n iż  ja k ie k o lw ie k  
śc is łe  in io rm a c je  i że  r z e c z y w iś ­
c ie  m ożn a p o w ied z ie ć  je d yn ie , co 
je s t  p rzed m io tem  n a rad  i trudnoś 
ci, a m ia n o w ic ie :

1 ) A n g l ja  p ra gn ie  d op row ad zić  
do tego , b y  sam ow oln e  zb ro jen i i 
n iem ieck ie  p o go d z ić  z  p raw em  
m ięd zyn a ro d o w em  p rzez  u zn an ie  
ich  pod  śc is łem i w aru n kam i, ja k  
zo b o w ią za n ie  o g ra n ic zen ia  zb ro ­
je ń  na przyszłość , g w a ra n c ja  n ie ­
n a ru sza n ia  pokoju , u dzia ł N ie ­
m iec  w  p o k o jo w e j w sp ó łp ra cy  w  
G en ew ie .

2 ) F ra n c ja  m og ła b y  zg o d z ić  s ię 
na le g a l iz a c ję  zb ro jeń  n iem iec ­
k ich , ty lko  w za m ia n  za  b a rd zo  w y  
ra źn e  zab ezp ieczen ie . P r z e d e ­
w szys tk iem  zam ierzon e  o g ra n ic zę  
n ia  zb ro jeń  n ie  m og łyby  os łab ić  
ob ron n ośc i F ra n c ji,  co usta lono 
dok ładn ie  m a p os ied zen iu  N a j ­
w y żs ze j R a d y  W o je n n e j, p rzed  
w y ja zd em  m in is tró w  do L o n d y ­
nu.

Z ara zem  zaś p r z y ję ty  system  
b ezp iec zeń s tw a  n ie  m óg łb y  b yć  
m n ie j p ew n y  i u ch w ytn y, n iż  za ­
m ie rzo n y  ju ż  pakt w sch odn i, za- 
oa ty ch m ia s to w ego  w ys tą p ien ia  
w ie r a ją e y  ścisłe zo b o w ią za n ie  
zb ro jn eg o  p rz e c iw  n a pa stn ik ow i 
o ra z  podobn y  p ak t naddunajsk i. 
F ra n c ja  zw ią za ła  s ię  o s ta tn io  w  
G en ew ie  w  n aradach  ze  zw o len ­
n ikam i paktu w sch odn iego , t. j .  z 
S ow ie tam i i M a łą  E n ten ta . że n ie  

■ p o rzu c i tak ich  zab ezp ieczeń  na 
! r z e c z  innych , m n ie j u ch w ytn ych , 
i D la  A n g l j i  b ezp ośred n ie  zobo­

w ią za n ie  u dzia łu  w  w y s tą p ie ­
n iach  p rz e c iw  n a pa stn ik ow i, gd z ie  
k o lw iek  w  E u rop ie , je s t  s ta le  uni 
kauą tru d n ośc ią . T o  w y ja ś n ia  ko 
n ieczn ość  p os ied zen ia  rząd u  a n ­
g ie ls k ie g o  w  czas ie  narad , d la  
u sta len ia , ja k  da leko A n g l ja  m o ­
że p ó jść  w  p rz y ję c iu  zobow iązń  

Z A S A D Y  P O R O Z U M IE N IA
LONDYN,. 3.1 (PAT). Narady 

francusko-brytyjsskic, przerwane o 
północy, kontyniiowane*były w nie­
dzielę popołudniu.

Minister Laval odłożył swoi wy­
jazd do poniedziałku.

W ogólnych zarysńoh porozunne- 
bitrl francusko-brytyjskie-.zostało o 
.sięgnięto i posiedzenie •  Jzwlnc po­
święcone już było aprobowaniu tek­
stu deklaracji, która w  ciągu przed- 
poludnia była redagowana przez 
ekspertów obu stron.

Poro/.uimćuie opicrae się ma nr 
następujących przesłankach:

1) Rozdział 5-tv Traktatu Wer- 
/SńLkiego ma by ć anulowany, z wy­
jątkiem artykułów, dotyczących stre­
fy zdemililaryzowanej. Anulowanie 
n iałoby nastąpić wzamian za zawir 
c-ie konwencji rozbrojeniowej.

2 ) Zawarcie kolt ktywnego pakt 
bezpieczeństwa ma byc zalecon

cji napowietrznej pięciu mocarstw: 
IV. Brytanji, Francji, Wioch, Belgji 
i Niemiec. Konwencja la oparta by­
łaby na zasadzie -wzajemnej pomo- 
ey. W razie odmowy Niemiec w tej 
konwencii zostałaby ona zawarta bez 
uli udziału w składzie 4-eli mo­
carstw. Zainteresowano rządy (nie­
miecki, włoski i belgijski) postano- 
wiono
P O D  N A C IS K IE M  M . E N T E N T Y

R7A M, 3.1 (PAT). Forges Da- 
ranzati, omawiając na łamach „Tri- 
lmny“ przebieg i znaczenie rozmów 
londyńskieh, zwraca uwagę, że do 
rozmów tych dostała się — wskutek 
nalctrania Małej Ententy, a zwłasz­
cza Czechosłowacji — sprawa paktu 
wsebodn.ego, gdyż państwa te doma­
gają się, abj- równouprawnienie Nie­
miec w dziedzinie zbrojeń uzależnio­
ne od przystąpienia Rzeszy do pak­
tu, który wysunięty został przez So­
wiety.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Anglja 
nie chce przyjąć takiego stanowiska 
v/ sprawie paktu, wobec, którego nie 
jest wprawdzie yśposobioun wrogo, 
ale w którym nie zamierza brać u- 
działu. ^ .

N A R A D Y  
D O RTEfeAJĄ DO K O Ń C A

LONDYN. 3.1 (P \T ). Minist.
Ltiyal, który powróci! uo. hotelu 
wczoraj po północy, oświadc-zył. że 
duls-zc l-o^mowy połiote będą dzi­
siaj o godz. 10.30, Dopiero po za­
kończeniu tych rozmów ogłoszony 
kędzie o ich wyniku komunikat u- 
rzedowy.

Jak się dowiaduje agencja Hava 
sa, opóźnienia ogłoszenia komunika­
tu nic należy tłumaczyć w ten spo­
sób, iż w rozmowach wyłoniły się ja­
kieś niespodziewane trudności. Treść 
komunikatu jest już zasadniczo u- 
stalona, lecz ministrowie obu krajów 
wyrażali zdanie, że nie należy go 
ogłaszać, zanim rozmaite rządy za­
praszano do udziału w układach nie 
będą o tem lroinfonnowanc.

Minister Lnrnl wyjeżdża do Pa­
ryża w poniedziałek o godz. 11-ej. 
V.e swej strony prc.mjer Flandin wy 
lochał o północy samochodem do po­
siadłości wiejskiej sir Gomera Berry 
w hrabstwie Buckingham, gdzie spo­
tka się z kanclerzem skarbu, ma jed­
nakże powrócić w ciągu popołudnia, 
aby wziąć udział w ostatnich roz­
mowach. Premier francuski zamierza 
powrócić do Paryże, w poniedziałek 
samolotem.

N O W A  S Y T U A C J A

P A R Y Ż , 3. 2. (t e l .  w ł . ) .  P ra sa  
żyw o  za jm u je  s ię  p rzeb ieg iem  roz 
m ów  lon dyń sk ich .

„E ch o  de P a r is “  tak  ok reś la  o- 
becn ą  s y tu a c ję : P ro je k t  an g ie l

i zm n ie js zy ła  się , le c z  w rę c z  po­
w ięk s zy ła  P on ad to  F ra n c ja  zw ią  
zan a je s t  zo b o w ią za n iem  w o b ec  

iR u s ji, p ań s tw  M a łe j E n ten ty , że 
nie. b ęd z ie  p ak tow a ła  z R zeszą , 
dopók i ta  n ie  p rzy s tą p i do paktu

ski z 26 s ty czn ia  b. r. d o ty czą cy  u j e m n e j  pom ocy  n a  W scho- 
zn ies ien ia  k lauzu l m ilita rn y ch  d z le - W  p r ted d z ie a  w y ja zd u  s w r  
T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  p rz e z  za- K°  z P a r v ża, L a v a l  pow t >.-zy ł to  
w a rc ie  w  G en ew ie  t ia k la tu  o p- P rz y rze c ze n ie  am basadorow i so- 

g ra n ic zen iu  i k on tro li zb ro jeń ,
n ie  m oże służy'ć obecn ie  za pod

w ieck iem u .

W o b ec  tych  fa k tó w , d aw n y  p ro
s taw ę  ro zw a ża ń  g d y ż  od te g o  cza je k t  a n g ie lsk i n ie  ir o ż e  być  obee- 
su zaszło  w ie le  w yd a rzeń , k tó re  n ie  u w a żan y  za  p od staw ę  do dys- 
zm ien ia ją  c a łk o w ic ie  sy tu ac ję , ku sji.
In ic ja to r z y  p ro jek iu  a n g ie ls k ie g o ! O n egd a j po sk ry tykow an iu  
sa d z ili, że uda s ię d op row a d z ić  w  p rzez  m in . L a r a la  p ro jek tu  b ry- 
b liż s ze j lub  d ils ze j p rzy s z ło ś c i ty jsk ie g o , m .n . S im on zw ró c ił się 
do pow rotu  N iem ie c  do G enew y, z p rośbą  o z d e f in io w a n ie  gw a ra n  
O becn ie  n ie  można- ż y w ić  i lu z j i  ' c j i  b e zm tez tń s tw u , ja k ie  pragnę- 
co do tego . gdy ż  od leg ło ść  m iędzy  łab y  uzyskać F ra n c ja . M ów ion o  
B er lin em  a G en ew a  n ie ty lk o  n ie  także o k on w en c ji lo tn ic ze j.

2y;hwała ucieczka z katowni G.P.U.
l9-'a*nśa sekretarka Zin o w je w a

Z 0D P 2 d z o n ę  i z b i e g ł a  do Fin la n d ii
R Y G A , 3.2. (t e l .  w ł . )  D o n o s zą ,m u  ze sw e j b ezw zg lęd n ośc i. W  d a - lp o d d a ł s ię  w zru szen iu  i  U eg cza- 

  - — --------   nym  wyrpadku jed n ak  K a ga n  z a - . row i A n ie l i .  K agar. k azc l daćz M osk w y  o nader rom an tyczn e j 
h is to r ji ,  w  k tó re j g łó w n ą  ro lę  o- 
d eg ra ł s z e f w y d z ia łu  ś ledczego  
G.P.U. W ło d z im ie r z  K a g a n  ora z  
sek retarka  skazan ego  na d łu go le t­
n ie  w ię z ie n ie  Z in ow jew a .

Po  aresz tow an iu  Z in o w jew a , na 
p od s taw ie  zn a lez ion ych  p rz y  n im  
dokum entów  -władze ś ledcze  p os ta ­
n o w iły  a resz tow a ć  ró w n ie ż  je g o  se 
k re ta rkę  19-letirią A n ie lę  R. M is ję  
tą  p ow ie rzon o  N a ga n o w i, znane-

w ió d ł sw ych  szefów '. Gdy d op jo - d z iew czyn ie  n a jlep s zą  ce lę , p  w ię -  
w adzono ao n iego  a resz tow a n ą , ó e n iu  ]ja  Łu b ian ce , a potem  prze. 
K a ga n  ze zd z iw ien iem  stw ierdził, ] s ze reg  dn i r o z m a w ia s z  n ią  god zi- 
iż  je s t  on a  n ie zw yk le  podobną do nam i w’ sw o im  gab in ec ie .
je g o  n a rzec zo n e j, ' k tó ra  na k ilk a  
dni p rzed tem  u tonęła  w7 W o łd ze . 
Z w y ja ś n ie ń  okaza ło  się, że  sek ie-

U le g a ją e  p rośbom  d z iew czyn y , 
k tó ra  o b a w ia ła  s ię  su row ego  w y ro  
ku i zes łan ia  na S o lów k ., K a ga n

tarka  Z in o w jew a  je s t  rodzoną sio- | zd ecyd ow a ł s ię  u ła tw ić  je j  u eiecz 
s trą  n a rzeczon e j d os to jn ik a  eze- kę. W za m ia n  jed n a k  o trzym a ł od 
re zw yc za jk i. T en  fa k t  zm ien ił cał- n ie j s łow c honoru , że  w ra z ie  a-
k o w ic ie  n a stró j K a gan a , k tó ry

Baryksfiy w blałoprpflzMm Uniwersytecie
W i e l u  c i e k l i ®  r a n n y c h

Z a c i ę t a  w a l k i  polćcii ?e s t u d e n t a m i
BIALOGRÓD. 3.2. (PA T .). G ru stu denc i za b a ryk a d o w a li ław ka- 

pa s tu den tów  ku m u n istów  zaba- mi w e jś c ie .

ryk a d ow a ła  się „  u n iw e rsy te c ie , r ek to r  p o w ró c ił, s tu denc i
n ie  p o zw a la ją c  na w y k ła d y  i eg- za p ro s ili go, aby  w szed ł do uni- 
zam iny W ob^c tego , iz  stu denc i w e rsy te tu , le c z  r ek to r  zażąda ł, 
c i n ie  ch c ie li za s to sow ać  s ię  an i a by  uprzedn io  u sun ięto  b a ryk a ­
do żądan ia  w ia d z  u n iw e rsy te c - jjy . S tu den c i na to się n ie zgod z i-  
ki. h, an i do regu lam in u , rek to r  ] j  j z a c zę li d em on strow ać .
b y ł zm uszony zażądać in te rw en - „  , , „ . .

. O godz. 1 1-ei sen at u r" w ersy  -
c ji p o lic ji ,  ce lem  p rz yw ró c e n ia  po < , - . -v • j  - ,

j .  . , ,  . ‘  te ck i p os ta n ow ił zazadać ln ter-l’7d n  ( -u  )A/ i a  ti n A i e i n n t A i r  i e f n .  4 •-
w en oj i p o lic ji ,  p rosząc  o p rz yw ro  
cen ie  p rzez  n ią  porządku  i o p ró ż ­
n ien ie  gm achu  u n iw ersy te ck iego .

O god z 15.30 p o lic ja  s iłą  w ta r ­
g n ę ła  do u n iw ersy te tu . W ó w czas  
stu den c i c o fn ę li s ię  na p ie rw s ze  

ran n ych  P 'ę t r o ’ b a ryk ad u jąc  s ię  znow u , i 
o ra z  stu- Jetb ia k  p o lic ja  d os ta ła  s ię  na j

l ic y  cm en tarza , p rzyc zem  p o lic ja  
a resz tow a ła  je s zc ze  oko ło  50 s tu ­
den tów . S en at u n iw ersy teck i p o ­
s ta n o w ił o tw o rzy ć  w  p on ied z ia łek  
u n iw e rs y te t  i i’o zpocząć  w yk ła d y

resz tow an ia , p op e łn i sam obójs tw o 
Aże‘by  u ła tw ić  u c ieczkę  K a ga n  
w rę c z y ł u w ię z io n e j le g ity m o c ję  
G. P . U . o ra z  rew olw 7er.

W  nocy  A n ie la  R. za s tr z e liła  do 
zorc-ę, k ió r y  w7szed ł .do  j e j  c e li, 
zw ło k i je g o  u ło ży ła  na tap czan ie  i 
p rz y k ry ła  kocem , poczem  zam ­
k n ąw szy  d rzw i, sp ok o jn ie  op u śc iła  
gm ach G. P . U., p o s łu gu ją c  s ię  p o ­
s iadan ą  le g ity m a c ją . T e n  sam do­
kum ent u ła tw ił je j  p rz e ja zd  p rz e z  
ca łe  te ry to r ju m  S o w ie to w  i p rz e ­
k ro c zen ie  g ra n ic  pań stw a .

W e d łu g  w s ze lk ie g o  p ra w d ąp o-i e gzam in y , w zyw 7a ją c  studen'tóv. 
do za n ie ch a n ia  w sze lk ich  dem on- d ob ień s tw a  u c iek in ie rce  udało s ię
s tra c y j pod  g ro źb ą  en erg iczn e j, in 
te rw e n c ji.

dostać do F in la n d ji.
W  zw ią zk u  z tą  u cieczką , trzy -

N a  p os ied zen iu  senatu  rek to r  maną z resz tą  w  śc is łe j ta jem n icy , 
D za ja  z ło ż y ł dym iisję. j aresztow 7ano K agan a , k tó ry  jedn ak

P ro c e s  p rzec iw k o  a resz tow a - n rzee zy  w szystk iem u . Is tn ie je  przt? 
nym  m a od o yć  się. jak  u trzym u - konan ie, że  zo stan ie  on  skazany 
ją , p rzed  sądem  ob ron y  państw a , na śm ierć .

rządku . W ie lu  p o lic ja n tó w  i s tu ­
dentów7 je s t  ranych .

B IA L O G R Ó D , 3. 2. ( P A T . ) .  W  
w yn iku  o n egd a js zy ch  zabu rzeń  
na u n iw e rs y te c ie  b ia ło g ro d zk im —- 
ja k  s tw ie rd za  w w zora jszy  kom u­
n ika t u rzęd ow y— zo s ta ł z a b ity  je  
den s tudent C iężko  
je s t  k ilku  p o lic ja n tów  ________
den tów  p ie rw s ze  p ię tro  s tu den c i zabary-1

B IA L O G R Ó D  3 !> ( P A A  '1 kaclow aii s ię  o p ię tro  w w żej. Stu- j P A R Y Ż ,  A  2. ( P A T ) .  N a  w e z - 1  ły  san kc je  p rzec iw k o  s tra jk u ją -
P rz e ń ie g  za jś ć  ’ nu u r iw e i-D  ecie! clenci’ M a ry ch  b y ło  oko ło  500 c is- w a n ie  fe d e r a c j i  rob o tn ik ów  pań- cym . A n i T a rb es , an i L o r ie n t  n ie

. " A  ka li w  p o lic ję  sto łam i, ław kam i, s tw ow ych , ro b o tn icy  a rsen a łów  i doszło  do in cyd en tó w  i  s tra jk

frwawe slarria rohatnlków z żandarmami
R bolnlty or-Jtastują przeuw  zniżce płac

W e  w t o r e K ,  5 b. m .
Pogrzeb ś. p. Llmanowslisgo

Z w łok i zm arłego  w  p ią tek  sena- cm en ta rz  P ow ą zk ow sk i, 
lo r a  B o le s ła w a  L im a n o w sk iego , S e k re ta r ja t  g en e ra ln y  P . P . S. 
n es to ra  s o c ja lis tó w  p o lsk tih , p rz e -^ C K W  i rada  zaw od ow a  P P S  w y ­
w ie z io n e  zo s ta ły  do gm achu  Z w  stosow ały7 apel do robotn ików  i 
Z aw . K o le ja r z y  (u l C ze rw o n ego  | p racow n ików 7 s to licy , aby  w  dniu  
K r z y ż a  2 0 ), g d z ie  w ys ta w io n o  je  p ogrzebu  p rz e rw a li p ra cę  i p rzy- 
na w id ok  p u b liczn y . W o k o ł trum - b y li w p ro s t z b iu r i fa b ry k  do do- 
n y  p r z e d e fi lo w a ły  w c zo ra j t łu m y , mu Z Z K , ce lem  w zię c ia  udzia łu  w  
lu d z i.

P o g r z e b  ś. p . L im a n o w sk iego  
od b ęd z ie  s ię  w7e w to rek  5 b. m . o 
godz. 15-ej z  gm ach u  Z Z K  na

p og rzeb ie .

R od z in a  Z m arłego , o ra z  Sekre 
ta r ja t  g en . P P S  o trzym u ją  stosy 
d epesz i lis tów  k on do len cy jn ych .

b ia ło g ro d zk im  p rz ed s ta w ia  s ię  na 
tępu jąco . O n egd a j rano rek to r  a n a w e t ceg łam i, w y ryw a n em i z 
m iw e rs y te tu  b ia ło g ro d zk ieg o  dr. u r j  ^ c l ic ja  uży a b ro n i p a ln e j. 
D za ja  i d z iekan  fa k u lte tu  f i lo z o -  '  w yn ik u  w a lk  zo s ta ł za b ity  jc -  
" ic zn ego  dr. Czorow7icz p o w ró c il i  ĉ fn ze  s tu den t  ̂ S rezen tic , a 
z W yszeg ra d u , g d z ie  zn a jd u je  s ię  k ilku n astu  s u d em ów  i p o lic ja n ­
ta  in te rn o w a n ych  s tu den tów  za  tó w  zosta ło  c iężko  ran io n ych , 

id z ia l w  p op rzedn ich  dem onstra- O god z. 22-ej s tu den c i s ię  płoci­
cy ach. da li. A reszto-w ano p rzes z ło  60-eiu

O koło  god ź. 9-ej r ek to r  i d zie- studentów 7, 
kan u d a li s ię  do m in is tra  ośw ia - W c z o ra j ran o  odby ł s ię  p o g rzeb  
ty, ce lem  z ło żen ia  m u na ten  te- za b ite g o  studenta , le c z  dostęp  do
m at sp raw ozd an ia . W  tym  sam ym  
czas ie  w  gm achu  u n iw ersy te tu  
zeb ra ła  s ię  w iększa  lic zb a  studen 
tów , o czek u jących  na rek to ra , a- 
b y  u s łyszeć  od n iego  r e z u lta t  j e ­
go p o d ró ży  do W y s ze g ra d u  i w i­
zy ty  u m in is tra  o św ia ty .

G rupa s tu den tów  kom u n istów , 
ja k  tw ie rd z i k om u n ikat o f ic ja ln y ,  
p o s ta w iła  swe s tra że  p rz y  
d rzw ia ch  w e jś c io w y c h , w pu szcza  
ją c  do gm ach u  u n iw ersy te tu  ty l­
ko sw o ich  zw o len n ik ó w , p rzyc zem

cm en tarza  b y ł zam itn ięty . Studen 
c i u rzą d z ili d em on s trac ję  w  okr.-

Kairaw a s miiutu
n a  w y s G ' i O £ c i  I C G f t  m .
M O S K W A , 3.1 (P A T ) .  W  pobli­

żu K ijo w a  lotnik Jerenkow na w y ­
sokości 1000 m. opuścił kabinę i  na­
praw ił w  powietrzu uszkodzoną pło­
zę samolotu, grożącą katastrofa 
p rzy  lądowaniu.

m ia ł p rz eb ie g  spoko jn y . N a to ­
m ias t w  B re s t doszło do p o w a ż­
n ych  u ta rczek  m ięd zy  rob o tn ik a ­
m i a ża n d a rm erją  portu . Z  obu 
stron  sa ran n i.

zak ładów  w o jsk o w ych  zo rg a n iz o ­
w a li o n egd a j jed n o go d z in n y  
s tra jk  p ro te s ta c y jn y  p rzec iw k o  
obn iżce  za rob k ów  w  różn ych  m ia 
stach F ra n c ji.

W ła d ze  w o jsk o w e  p rz ed s ięw z ie

N o w e  m e s o o i z f a n k i
w  r r it e s t e  f f m p f m i n a

S : n r ? c  j n e  z e  n  n i a  S t w i a d k ć w
F L E M IN G T O N , 3. 2. ( P A T . ) ,  i z i ł  on, iż  n a za ju trz  po p o rw a n ia  

O becn e zezn an ia  św iadicuw po- dziecka w id z ia ł on  2-ch m ężczyzn  
p ra w iły  sy tu a c ję  osk arżon ego  i 1 kob ie tę , k tórzy7 w e s z li do tram  
H au ptm an na. W  dn iu  on egd a j-  w a ju  z m ałem  d z ieck iem  o ja sn o - 
szym  eksp erc i g ra fo lo g o w ie  po- b lon d  w łosach . Ś w iad k o w i p rzed - 
v  o la n i p rzez  ob ron ę s tw ie rd z ili,  
że  p o k w ito w a n ia  z odb ioru  oku­
pu n ie  b y ły  p isan e  ręk ą  H a u p t­
m anna.

P ra w d z iw ą  sensac ję  w y w o ła ły  
zezn an ia ' n ie ja k ie g o  Som m era , 
ek sperta  od  d ak ty lo sk op ii. Stwyer.l

s taw ion o  s ze re g  fo t o g r a f i i  Som- 
m tr  p o z n a ł 'ja k o  je d n e g o  z  m ęż­
czy zn  Iz y d o ra  F isch a , a ja k o  ko­
b ie tę  V io le t t e  Sharp, bonę d z ie c ­
ka L in d b e rg ó w , k tó ra , ja k  w .ad o  
mo, p op e łn iła  sam ob ó js tw o .

\


